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List z G órnego  Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w początku lutego.
W ostatnim „Ciście'* moim pisałem o  trud1- 

nem położeniu śląskiego przemysłu węglowego, 
który nie posiada odpowiednich rynków zby tu !dla 
swych produktów. O rynek len śląski przemysł 
węglowy powinien starać się przedewszystkiem 
iwi Polsce śamej, w  jednakże możliwemu (będzie 
tylko po zaprowadzeniu znacznej zniżki cen (wę­
gla. Obawę, że W przeciwnym razie przemysłowi 
węglowemu zagrozi nowe, ciężkie przesilenie gos- 
spodarcze, istotnie zdaje się potwierdzać to, Co w 
ostatnich dniach i tygodniach widziałem i isły/- 
szałem. 'Niedalej jak Wczoraj prasa tutejsza przy 
niosła zatrważającą wiadomość, że zarząd ko* 
paR hrabiny Baury zamierza w najbliższym cza­
sie zwolnić z pracy 50 procent, ogółu swycli ro­
botników l urzędników, gdyż pie jma zbytu na 
swój węgiel, który z tego powodu zmuszony jest 
ząypywać na cwały, gdzie miesiącami leży bez­
użytecznie Przykład zarządu kopalń hr. Baury 
może podziałać jak zarazą na Inne kopalnie, któ 
re zna jdują się w  podbbnewi położeniu. Cały prior 
ces ostatniego' przesilenia gospodarczego na Ślą­

sku odbyi się w  podobny sposób'. jZnanf oprócz 
hr. Baury liczne inne kopalnie, które (Węgiel swój 
zsypują na zwały. Jedynie gorsze, a więc tańsze 
gatunki węgla mają zbyt, jak naprzykł. węgiel z 
kopa Im 'Ferdynanda (Kśatówice), gdzie wszyst­
kie lepsze gatunki nie znajdują nabywców i trzie- 
ba je przechowywać na zwałach, dopóki się na 
nie nie znajdzie jaki kupiec. * ( r i ; i :

Reasumując powyższe, większość kopalń iw) 
rezultacie będzie musiała albo zjwolnić z pracy 
znaczną część swych robotników i urzędników, 
jak to uczynić zamierzają kopalnie hr. Laury, 
albo ograniczyć czas, pracy |do Jtr̂ ecW jufei czterech 
dni W "tygodniu. I jedno i idrugie zarządzenie 
byłoby bardzo bolesnym ciosem nietylko dla ca­
łokształtu naszej gospodarki krajowej, ale, zwłasz­
cza, dla śląskiego przemysłu węglowego o- 
jgóhiości, a dla dotkniętych tern (zarządzeniem' |maa 
robotniczych w szczególności. Wszak mamy już 
w województwie Śląskiem 38,000 bezrobotnych, 
nie licząc owych dziesiątek tysięcy, które za ehleh 
bern1 wyemigrować musiałv w r. g, doi Francji. (Na 
wsparcia dla owych 38,000 bezrobotnych rząd 
płaci blisko dwa Imiljony Złotych Miesięcznie, iwiec 
sumę dość znaczną, która mirnoto ani w  przybli­
żeniu nie może pokryć najistotniejszych potrzeb 
.życiowych tak wielkiej masy bezrobotnych. Ł*atwo 
wyobrazić sobie można popłoch, zniechęcenie a 
niezadowolenie, jakie powstałoby niezawodni-’ w  
razie dalszej znacznej redukcji robotników! i po­
większenia przez to groźnej falangi bezrobotnych, 

w * •
Byłem zawsze poniekąd optymistą, więc i 

tym razem mam nadzieję, że rząd nasz sytuację 
na Śląsku jakoś opanuje. Ale same opanowanie 
jej nie wystarcza, jak świadczy historja zeszłej 
wiosny, gdzie położenie również .opanowano" :,1? 
nić nie uczyniono dla przyszłości, tak, że lifśto* 
rJę tą- tylko może jeszcze boleśniej, obecnie po­
raź drugi przeżywać będzjemy musieli, Ażeby 
przemysł śląski ratować, albo, wyraźniej mówiąc* 
ratować robotniczą ludność śląską od bezrobocia 
i nędzy,, potrzeba całej, radykalnej pracy podob­
nej, jaką poświęcono swego czasu sanaeff skarbu 
i naszej waluty, Srodkf'połownicze nic tutaj nft 
p o m o g ą  '  r

Jaka nędza zapanowała na Śląsku wśród s z e ­
rokich' warstw ludności robotniczej i jak dalece 
rozbieżność zdań" między wielkim przemysłem tą 
robotnikami świadczy o rzeczywistem trudneffl 
położeniu, dowodzą ostatnie układy zarobkówee. 
Podczas gdy robotnicy oprócz innych drobniej- 
szych1 ulg żądali 5 proc. podwyżki .swych zarob­
ków, —-pracodawcy domagali się przeciwnie 23 
proc. zniżki i tak już Imarpych płac robotniczych

Ponieważ do porozumienia nie doszło, zajął jslfc 
sprawą sąd arbitrażowy ,wt Katowicach, który pq 
całodziennych obradach wydał przedwczoraj wy­
rok, odrzucający zarówno wnioski robotników^ 
jak i -wnioski przedstawicieli przemysłu wielkie­
go (huty i kopalnie). Pozostaje więc wszystko - 
przy starem. Sąd w Obecnych warunkach innego 
wyroku wydać nie mógł, jinimio, że i ten wyrok 
kwestji nie rozwiązał. Znam robotników- kopal­
nianych. którzy zarabiają tylko 100 zł. miesięcż 
nie (pracując wszystkie szychty I) a muszą (wy­
żywić rodziny, złożone z ,5 i (więcej osób. Czyj 
można myśleć o okrojeniu im zarobku O dalsza 
25 zł. miesięcznie, gdy owe 100 aj« ledwie starczą 
na to, aby w obecnym czasie zresztą całkowicie 
nieuzasadnionej drożyzny — nie umrzpć z głon 
du? -Tyle mówi i pisze jsię p bogactwach Górne­
go Śląska — i słusznie — (ludność śląska jednaM 
nie ma żadnych korzyści z tvch bogactw!.! i . ‘ ; i > , s , ■

m + :• -***■
Silne wrażenie i iwielkje podniecenie w w p łą -  

ły na Śląsku polskim wiadomości o aresztować 
niach Polaków, zamieszkałych na Śląsku Opol­
skim. Aresztowano ich pod zarzutem przynależe­
nia do organizacji polskich, zwłaszcza dó ’Zwiąje- 
zku Byłych Powstańców. Pomiędzy aresztowa­
nymi znajduje się także kilku obywateli eolskich 
ludzi, którzy optowali za Polską. Prawdopodobnie 
i oni'stawać będą musieli przed .sądem w Lipsku 
pod zarzutem y/Jdrady stanu". Sąd lipski zapew­
ne nie postąpi z nimi (oględnie, i zachowa wobec 
nlehf te sanie metody, jak wobec j'ch 20 poprzedni 
ków, niedawno skazanych ża //dradę stanu". Ina- 
czej postąpił sobie sąd polski W Katowicach, któW 
ry przed kilku dniami peWnego Niemca, oskarżo­
nego o przynależenie do tajnego związku niemiec­
kiego. _ mimo wyraźnych cech praWdomównoSci 
oskarżyciela i innych dowodów odsądził go otl 
Winy i kary. Tak nakazywała może znana kurtu­
azja polska. Nawet hakatystyezną „Kattowitzier 
Ztg. zawstydził uwalniający wyrok sądu pol­
skiego, i to do tego stopnia, że mimo Swej wier- 
roddańczośc? niemieckiej ośmieliła się sądowi lip 
skiebiu ,.wyrżnąć" małą epistołę (oczywiście bar 
dzo oottdańczą") z małeW pouczeniem, że przy 
osądzaniu Polaków powinien sobie wziąć za przy! 
kład sądy polskie, osądzające Niemców.

*  *  *
•Małe jest dotąd — niestety! — zainteresowa­

nie się ogółu Teatrem Polskim (w Katowicach. 
temat Jdla czego** rozpisuje się od lat tutejsza pra 
sa polska, dlatego w sedno rzeczy wchodzić tutaj 
nie będę. Faktem jest jedynie, żć frekwencja te­
atru jest tern większa, inr lżejsze, im weselsze i  
swobodniejsze sztuki są w programie. Widocznie
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M I R A Ż
Od dn. 10 lu te g o  r. b.

w strząsający  d r a m a t
p. t.

Z A  J E D N Ą  N O C
z życia oficerów angielskich w Kolonjach afrykańskich. 

Przepiękne zdjęcia widoków natury z placu bojów angielsko - arabskich.

Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty i święta o godz. 4-ej, ostatni o godz. 9.30. 350
esshkkii

jest to „znak czasu" i trudno  izptem' atakować [dy­
rekcję teatru, za to, jeśli zam iast 10 razy w ysta­
wić m a (według życzenia recenzenta) n. p. p e ­
wien dram at, na przedstawieniu którego teatr 
wiat pustkami wystawia 20razy operet. Dully lub 
.JMadame Pom padour" gdyż te zapełniają kasę* 
Istotnie żałować należy, że publiczność jeszcze 
nie posiada tego w yrobienia estetycznego (nie 
mówiąc już o artystycznem l), ażeby należycie od 
różnić np. zalety szekspirowskiego „H am leta" od 

, Straussów ej operetki. Mimo wszystko wolałbym 
jednak ażeby publiczność podążała raczej na  o- 
poretki do teatru polskiego, aniżeli do kinoteatrów  
z filmami amerykańskich! Chaplinów i Jackie Coo 
genów, niemieckich Mullerów. it.d. W Katowicach 
niestely; tak jest. Istnieje tu pięć k ino t carów la 
a wszystkie mimo dwuch i trzech i an dzien­
nych zwykle są zapełnione. Zaś teatr polski, o dc 
wystawia dram at, świeci pustkami, żywo przedsla 
wiając próżny glos wołającego na puszczy".
Niestety t

A L E K S Y  P A J 4 K .
r>

T E L E G R A M Y .
P r z e s i l e n ie  na s ta n o w is k u  m in is tr a  

p r a c y .
WAiRsZAWA, 10. Na wczorajszem posiedze­

n iu  sejmowej komisji budżetowej przystąpiono Ido 
dalszej rozprawy nad  budżetem Ministerstw a 'P ra- 
cy i Opieki Społecznej, a mianowicie do głosowa­
nia nad wnioskiem, ©droczonem na ostainiem po 
siedzeniu, w -prawie.uchwalenia,pozycji uabudo;- 
toę gmachu dla Ministerstwa pracy i /opieki spo­
łecznej.

W głosowaniu 3§ 5 i 9, odnoszące się do 
pomieszczenia i rem ontu budynków, a przewidu­
jące stimę 500.000 tysięcy złotych jako awans na 
budowę gmachu dla ministerstwa upadły gło­
sami 8 przeciwko. 15. , ;

Za wnioskiem głosowali: P.P.S., Wyzwolenie 
i N.P.R., przeciwko: Zw'. Lud. Nar, Piast Chrz. 
Nar.; od głosowania powstrzymał się Klub Chrz 
D rn.

Po zaniknięciu posi dzenia przewodniczący ko­
misji, poseł Gruszka, zwrócił się z Oświadczeniem 
do m inistra Sokala, że uchw ała ta  nie ma chat- 
rakteru i*)] i tycznego i nie jest zw rócona prze­
ciwko jego osobie.

Min. Sokal oświadczył, że podtrzymuje da­
w n e  swoje stanowisko i wyciągnie z tego kon­
sekwencje zapowiadając p rzy ton , że tekę piąt 

.stowanego przez siebie resortu z,łoży do dyspozy­
cji prezesa R ady m inistrów  p. Grabskiego/

P r o c e s  p r z e c iw k o  k o m u n is to m  
n ie m ie c k im .

wvm
L IP S K  10 Pat.'i Przed trybunałem  państwo 

dla ochrbny ropub'iki rozpocznie się jutro 
wielki proces polityczny przeciwko członkom I. 
zw. czeki Oskarżonych jest 16 komunistów o w Ir a 
de sianu, w z g lę d n ie  o knucie /spisków przeciwko 
republice. Oskarżenie stwierdza, iż wzorem rosyj 
skich czekhtćw utworzono czekę niemiecką, ce­
lem dokonania "gwałtownego przewrotu w Nieme 
czećli.

G dańsk i S o w ie ty .
GDANSK, 10 (PatA Z okazji przyjazdu ina 

Targi tutejsze delegacji Sowieckiej odbNlo się/ 
w  restauracji ratusza wielkie przyjęcie, urządzone 
przez z)arząd Targów'. i .

. i  i

O lb rzy m ie  o s z u s t w o  w  Sosnowcu.

SOSNOWIEC. 10. Iskra" podaje d d-ze szcze 
goły o olbr.ym icm  oszustwie Adlerów, którzy zbie 
Rb /a  granicę zarwaws/jy wierzycieli na .z *órą 

nnn Poszkodowani s ą : Urząd celny (na
60,000 zł. .Skarbowy 7000 Bank Spółek za­
robkowych 170,000 Bank dla Handlu i P rze­
m yślu 400,000, Concordia" w  Katowicach 300 
tysięcy. Bank Cukrownictwa około pół m i l i o n a ,  
wreszcie zarwany został również bank „Kwilecki

i, P o tock i". Daiwnem jest, że największe straty: 
poniosły firm y poznańskie które szczycą się ta n , 
że  kredytu nie udzielają Adlerów poszukują w. Wie 
dniu i Berlinie* W sobotę byli w Wrocławie, 'lecz 
natychm iast stam tąd wyjechali w niewiadomym 
kierunku.

Z m n ie js z e n ie  d łu gu  f r a n c u s k ie g o .
PARYŻ, 10. (P at./ Dzienniki donoszą, że 

długi francuskie wobec Anglji, wynoszące około 
600 milionów funtów szterl. zostaną w  myśl noty 
angielskiej zredukowane o 1/3. Oznacza to zda­
niem prasy ogromne ustępstwo Anglji wobec 
Francji.

Intrygi G d ań sk ie .
GDANSK, 10. (Pat.) Dzisiejsza Danzige 

Rundschau zamieszczą znamienny .artykuł po­
święcony orzeczeniu W. Komisarzja w isprawtię 
poczty a przedewszystkiem sprawie nadaw ania © 
bywatelstwa polskiego. Senat gdański — pisze 
Danzige Rundschau — uprawia dwuznaczną po­
litykę. Z jednej strony domaga się ©u opieki 'Liclj 
Narodów jak ń.p. Ostatnio jw (sprawie poczty, tt V. 
drugiej zaś od tępuje od zasad Ligi Narodów, o 
ile uważa to za korzystne jdla jslebię. Postępowanie 
takie ujawnia Się jaskrawo w sprawie nadawanią 
obywatelstwa w Gdańsku. Wszystkie władze gdań 
skie od najniższych do najwyższych po m istrzo­
wsku wprost w ynajdują zarządzenia, przy porno 
cy ktorveh sabotują jasno postanowienia odpo­
wiednich ustaw. Pismo przytacza następnie na 
poparcie swoich twierdzeń cały szereg dowodów* 
poczem oświadcza: postępowanie to przynosi W. 
Miastu w ie lk ie  szkody, a odpowiedzialny jest zato 
w całej pełni nacjonalistyczny senal.

F ia sk o  T a r g ó w  G d ań sk ich .
GDANSK, 10 (Pat.) W czoraj zamknięto T ar­

gi gdańskie. Frekwencja targów naogół była ima­
ła. Tranzakcyi nie zawarto prawie wcale. Ilość 
uczestników targów wynosiła zaledwie drobną 
część wystawców, którzy norm alnie brali udział 

w  wystawie. Sfery handlowe i przemysłowe przy­
pisują niepowodzenie przebiegu Targów poi i tece 
senatu, która zraża nie tylko kunców eolskich, 
alb  i zagranicznych. Prziędśiebmr two Targów po­
niosło poważne straty. Deficyt dochodzi do kil­
kuset tysięcy guldenów. 'Zarzuci Targów zwróci! 
sic do senatu o pokrycie tego deficytu. W sferaelf 
handlowych i przemysłowych panuje żywe nie. 
zadowolenie, pomimo usiłowań prasy  gdańskiej 
będącej na usługach senatu, ażeby zamaskować 
ni powodzenie. Prasa gdańska P o d k re ś la  przejazd 
przedstawicieli W niesz'orgu r Warszawy, nie po­
dając jednak, że  Targi zrobiły na nich  zle W r a ż e -  
nie wskuh'k m ale j ilości eksponatów i }o przewiażfc 
nie z pośród małego, miejscowego przemysłu, Itak 
iż nie. dokonano wcale tranzakcyj.

O tw a r c ie  fa k u lt e tu  p r a w o s ła w n e g o .
WARSZAWA, 10. (Pat.) W dniu w czoraj­

szym w starych m urach Alma Mater warszaw1 
skiej odbvl się doniosły akt otw arcia studjów 
teologii prawosławnej. W udekorowanej i przy­
strojonej zielenią auli Uniwersytetu zajęli m iej 
sca na podjum senat akademicki z reki. v>rpf. 
d r Krzysz!ałowiezrm na czele. W nierw-zveh r ;/ę 
dach krz"eseł zasiedli marsz, seitnu Rataj, m itr’ 
Thugntt, bikupi praWOst. przedstawiciele władz 
rządowych oraz instytucyj społecznych. Uroczy­
stość zagaił rektor nodkreśiajac znaczenie tego 
aktu, który nie' jest tylko zdarzeniem wewnętrz­
nym wyższej uczelni, ale jednocześnie aktem -no- 
lecznvm, .pogłębiającym 'stosunki z mniejszością 
wyznaniową wprowadzając dobre współżycie i 
współpracę. Również przem aw iał m etropolita koś 
ciola praw osi. iw* 'Polsce, i zarazem kurator po­
wstałego slud 'um  teolngji nrawosł. ks. Dyonizy, 
wyrażając wdzięczność rządowi i sroieczeń-twu 
za zrozumienie, potrzeb kościoła praw osł i dążę 
n ią  do ich zaspokojenia. Uroczystość zakończył 
wykład prof dr. Oskara Halewskiego pód tv i-  
Państw o polskie i kościół ruski w pierwszem stu 
Icciu Współżycia. 7 - r e -  . . . ------ "

2 J

Wyprzedaż

ca

z powodu zmiany branży towarowej, 
Handel Gastronomiczny w piwnicach 
Hotelu „E U R O P A“ począwszy 
od dnia 10.2.25 i dni następnych  
wyprzedaje wszelkie to w a r y  po ce­
nie zniżonej. 360

S3
Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  w  K o n s e r w a to r  jum

W ARS Z A W A, 10. O statni koncert znanego skrzypka 
Brot, W iłkomirskiego :w sali Konserwatorium (O k ó ln ik i)  
zakłócony został przykrym incydentem.

W ywoływany niemilknącymi oklaskami muzyk odeg­
ra ł kilka utworów bzu m apa' i słynną Rapsodję Liszta.

Nagle n astro i został zm ącony zamieszaniem w os­
tatnich krzesłach. Wszystkie gyowy zwróciły się w koniec 
sa li, skąd w nei dobiegła inform acją:

— jakaś panienka o tru ła  się..,
Publiczność porw ała się z 'krzeseł, :podbiegł z pierw­

szą pomocą lakiś dok tó r, ; i ; i
kilka iminut potem nrz.ybyło pogotowie.

O tru tą  lyzolem, 19-Ietmą kelicię Baziewicz, uczenni­
cę. K onserwatorłiym  przew ieziono do mieszkania rodzi­
ców przv u l. Krakowskie Przedmieście 9.

Powócf zam achu sainobóiczagp okrvtv iesi taiemnicą.
Napad b an d y ck i.

ŁUCK, 10. Kilku zbrojnych te karabiny bandytów  
dokonało w Berezowiczach (pow włodzimierski) napadu 
bandyckiego na dom  niejakiego Piotra Kotla. Dom został 
doszczętnie obrabow any, z naicennieiszyg, rzliczy. a miesz 
kańcy, zostali ąobici. W ycotuiąc si<^ napastnicy •podoalili 
zagrodę. O dy uadbiesdi mieszkańcy. Berezowicz jorzy- 
stąpili do akcn ratowniczej, ukryci w odległości kilkuset 
kruków bandyci dali salw ę, poczem uciekli. Zabudowania 
spaliły się. O tiar w ludziach nie było.

S a m o b ó js tw o  s i e r ż a n t a  O . P .
KOW NO, 1U. W niedzielę 8 b.m. zastrzelił się z 

rewolweru sieiżant tu g en tu sz  Dziułek z batalionu K. O. 
P. stacjonujące w Korcu CWołvń). Przyczyna sam obóf- 
stwa j e s t  narazie me znana.

N ie le g a ln e  p r z e k r o c z e n i e  g r a n ic y .
i  1U ŁBU Ł- 1U. N a odcinku .uaaiiic/nvm w S to lcach

zatrzym any został za nielegalne przekroczenie granicy 
niejaki J. Sieczko w raz z Iionlą i dw ojga dziećmi. O ddany 
w ręce w ładz policyjnych Sieczko tłum aczył, że pom im o 
gróźb me chciano go wrajz z rodziną odesłać lako repat­
riantów  do Polski, wobec czego zm uszony był granicę 
przekroczyć nielegalnie.

Echa napadu b a n d y c k ie g o
NOWOUKODLK, 10. Dowiadujemy się następują.

cycl; szc :egóiów  napadu bandyckiego w okolicy Kiecka 
(pow . nieswieski) na dwóch patrolujących szeregowców  
KJO.K. jecien z szeregowców tych kranciszek Szczur 
został ranny wystrzałami z karabinu. Bandyci usiłowali 
go zabrać na stronę rosyjską, lecz ranny Szczur strzałam i 
zdołał ldti odpędzie, zwłaszcza, że na odgłos strzałów 
przyszedł m u  z pom ocą Stanisław  'jodko. Bandyci, ostrze 
Itwując się rozpierzchli się po lesie gęstym, który ’w tern 
miejscu rośnie z obydw u stron 'granicy, znakomicie u łat­
wiając bandom  przedostania się n a  naszą stronę.

• -.i i .1

•Uprzywilejowana* konwersja 
pożyezek państwowych-

W tych dniach' ukazał się w prasie komunikat że 
Wskutek głosow  podnoszonych w Sejmie i w opinii n ń . 
bucztiej, iż niektóre kategorje posiadaczów asygnat skar- 
b o u y d i 1918 r, zostałv przy obecnie przeprow adzonei 
konwersji w pewnej mierze pokrzywdzone, Min; Skarbu 

j f l 'L ;  t «1 * ' W m  ń'a  P °dsl^ le ZetJrąnych Inaterjałów  i zgłoszonych uwag 
-■■■ < - i  cl .L  I k  <7™  opracow ało p io jek t ustawy, mającej na Celu zaspokojenie



Nk 33 GAZETA KACI SKA1 — 11 lutego, ,1925 rpku.

Dziś I . S O L S K A ,
raz jeden wystąpi jp

W.  O L A S Z ,  E. S T R V C K I
„o p ą t fl n H“

K. S o h o n h erra . 359

pu T.
Niniejszym uprzejmie komunikujemy naszym Sz. Klientom, iż 

z dniem 10-go lutego r. b., otwieramy w Kaliszu w Halach przy 
Nowym R ynku ,  filję hurtowej sprzedaży towarów kolonjaluych.

Polecamy w ykw in tną  mąkę am eryk , ,  smalec ameryk.,  oraz 
wszelkie towary  kolonjalne po cenach konkurencyjnych.

Z poważaniem

Dom Handlowy B-cia Beatus
Kalisz u!- Krótka 1. telef 271

og łoszonych  pretensji osób, specjalnie zasługujących in a 
uwzględnienie.

W  teni oświadczeniu uderzyć m usi każdego, że cho­
dzi nie o zasadniczą rewizję sp osobu  waloryzacji, lecz ' 
o  zaspokojenie pretensji osób, „specjalnie zasługujących  
na uwzględnienie.

lak a  zasada sposobu przewartościowania jest oparta 
na tałszywej podstaw ie. A lbo rząd uznaje, że posiadacze 
esy gnat skarbowych z 1918 ę. i pożyczek państw owych  
z  1920 r. oddali Państw u sw e oszczędności, pełnow artoś 
ciow ą w ów czas w alutą i zjĄtk) i |n i się za to należy o d .  
pawnedn< ekwiwalent, albo, że rozporządzenie Prezydeina 
Kzplltej z dma 17 piarea'1924 r. jesrt słuszne, nie sprzecz­
ne z zasadą sprawiedliwości, nie podryw a zaufania do 
zobowiązań państw ow ych i w tedy żadna rewizja jest nie­
potrzebna. ‘ 1

Ale m iędzy tenii dwom a stanowiskam i nie m oże 
h yc żadnych kom prom isów, które m iałyby charakter p ół­
środków  — jałm użny i otarcia fez pokrzywdzonym i 
rrzyjm ując nawet stanow isko autora projektu nowej u s­
tawy, należy stwierdzić, że nie zbadał on w jaki sposób  
odbyw a się subskrybeja pożyczki „Odrodzenia", i u ło­
ży ł plan przeprowadzenia rewizji konw ersji, bez zanalizo­
wania, czy go  jmożna w  życie wprowadzić.

, . Jednl pożyczkę i asygnaty pokryli zlotem, lecz nie 
posiadają na to żadnych dowodów, gdyż urzędy sub­
skrybujące nie przyjmowały złota, iecz kazały sprzeda­
wać Je w PKKF. na Skarb Narodowy lub speS y d I  
Kwitów iue wydaw-aly. Udowodnienia więc przez te osobv

z,0Km' * *  ”x
* v r * X r V i a e  d ? ga grupa osób< ktofa otrzym ała p o . 
f j - .A , Pu ez pohąoenie z pensji lub  ją pokryw-ała g o .  
tówką, oświadcza, ze jeżeli płacili za papiery państwowe 
pienięaznn, za które m ogli nabyć ibez żadnej trudności 

w m onetach i (przedmiotach, (to czemu rząd w  Dro- 
J 1 e p. zewartosciowam a pożyczek chce czynić w yróżnię.
n c a h  sn,r‘we rk(f ie g ° rję t>osia.daczy  pożyczki skrzywdzić, 
i m S n t o T ,  7 ] P?StaWlC * a Płaszczyźnie ro2natry!PJdan 1 biurokratycznej 'manipulacji, by zadtCydo-
S S Ł S ;  ; ; ^ ,ugur ^ v ”"ie ^astuguje na szczególne  

p ie ^ w S ?  m stS ich . 'iaC d0W J deCyZj' ’Jrzędnikow 
P ow yższy projekt, który dnia 4 lutego rb. był zaak- 

eep .ow any p rZez Radę M inistrów m usi w yw oływ ać w  ca- 
łfcin społeczeństw ie poważne zastrzeżenia i £ejm  rozpatru-

L lPJ V  U, S t a 'X J  /ad ec-vd l‘Je, Czy projekt Minister 
też nie °óp ow iada zasadzie sprawiedliwości, czy

Jeżeli się naieży odszkodow anie za konwersję — to 
wszystiqni', i tylko w tym duchu sprawa przewartościowa­
n a  pozyczek imoże być załatwiona.

Ś. p. K s. P r a ła t  W ła d y s ła w  J a n k o w s k i .

W  Ciechocinku, w schronisku  dla em erytów 
zm arł pod koniec zesółego roku ś. p. ks. W hidy 
sław Jankowski p ra ła t Kolegjaty K aliskiej, I>v.łV. 
proboszcz Dobrzecki. Z m arł K apłan  jakich dziś 
m ało . człowiek gołębiego serca, w ielkiej'duszy k tó ­
ry  nigdy nie zajm ow ał się polityką, lecz całe iswe 
bogobojne życie poświęcił duszparstersiw u  i d la  
tego cieszył się podczas swego kapłaństw a w ici-

^  Ważne dla podrażających
Kalisz ■ Konin

Autobus szybko - bieżny, odchodzi

z  K A L I S Z A
obok c e r k w i  o godz. 8-ej rano, 
p r z y b y w a  do K o n i n a  o 10-ej,

z K O N IN A
wychodzi z Rynku o 4-ej pp.

346

Przedsiębiorstwo Samochod. 
A u t o - R a p i d . i

Kiera zaufaniem i szczerą m iłością w śród  ludu. 
zawsze przez niego ukochanego. U rodzony w 
W łocławku w roku 1843-im po skończeniu gim­
nazjum  i .fcm inarjuin w r. 1866 pracow ał jako- 
proboszcz przez la t blisko 60. S.pj. ks. p ra ła ta  J a n ­
kowskiego poznałem  po raz pierw szy, jako  p ro ­
boszcza w L icheniu podczas uroczystości jubi­
leuszowych koronacji O brazu S-go Józefa. P óź­
nie i niezwykle m iłe wspom nienia tvyniosłem  z 
pobytu „Luini Kaliskiej Nv- K oninie gdzie z n ad ­
zw yczajną serdecznością przyjm ow ał nas K ali- 
szan ten zacny kapłan iw' m iejscow ej Farze, i n.y 
plcbanji. N iezwykle m tr jo  tyczne przem ów ień;? 
p rata ia  rozrzew niły  do tez lutnistów  Kaliskich, 
którzy do dziś dn ia  zjąpewne p am ię ta ją  przem owę 
•w Kościele i pogawędkę na  p lcb an ji.'

. Stosunók m iły zadierzgnięty w K oninie za­
m ienił się na szczerą przyjaźń, jaką mię darzy ł 
zacny nieboszczyk podczas poby tu  swego w Dóbr* 
CU.

Czy to na zebraniach  m iejscow ych stowa­
rzyszeń, w których przyjm ow aliśm y w D obre ij 
w spólny udział przed wojną, czy w  .rozmowach 
potocznych u  nieco na  p leb an ii Jub u m nie w R a­
uszu, każda myśl, każde zdanie tego zacnego 
kapłana, tchnęło  tylko szczerą m iłością d la (blis- 
źm eh i w ia rą  w lepszą przyszłość naszej Ojczy­
zny. Gdy czasam i z ust, którego z parafiah j (pa­
dło nierozw ażne słowo, mogące obrazić podnoś' 
osobistą p rała ta , s ta ra ł się sp ó r załagodzić, gdyż 
jak sam  zawsze tw ierdził m iłością  m ożna icnły 
świat zbudować, n ienaw iścią zaś tylko zniszczyć.

I  oto ten zacny kapłan zeszjedł z tego św iata 
w  zupełnem  zapom nieniu. K ronika djecezjalna 
w osta tn im  zeszycie, opisując pogrzpb §.p. jKą,

Jankowskiego pi .ze, że pogrzeb nie>!>vyklc skrom ­
ny, i cichy kapłana: „tak p rzem ija  (Sława świata u 
naw et uznanie ludzkie p f/y w h z a n ir  i zasługa* 
Uczestników lego smutnego; obrzędu dziwiła n ieo ­
becność przedstaw icieli W łocławka, gdzie się. u ro ­
dził i Kapituły, Kaliskiej, której by t długoletnim , i 
praw ie n a jsta rszym  prała tem . T ych kilka słów 
w spom nienia m oże p rzypom ni niejednem u 4c 
świetną postać, której sztandarem  była m iłość ' 
b liźnich i zeszła z tego (świata zapom niana prZeż 
tych, k tórych m iłow ał.

JO Z E R  RADWAN.

KRONIKA
— Z GARNIZONU KALISKIEGO.
W D opełnieniu wiadomości o o trz1 m anili - 

przez pu ł. Adamowicza o rd e ru  serbskiego, poda­
ne j przez nas  p rzed  kilku dniam i, podajem y lis t 
m in is tra  wojny treśc i następującej:.

Dó
P an a  pułkownika B ronis aw a A dam oW uz? 
dow. 29-go pufku piechoty w Kaliszu.

" P rzesyłam  P an u  Pułkownikowi Krzyż K o­
m andorski 'ifKI. 3-ej) o rd eru  jugosłowiańskiego 
Świętego Sawy, n ad an y  Mu na m ó j ;wniosek przez 
J. K Mość A leksandra I, K ró la  Serbów, C hor­
watów i Słoweńców.

W inszując P an u  Pułkownikowi tego zaszczyt­
nego odznaczenia życzję. dalszej owocnej pracy d la  
Djczyznv

M inister Spraw W ojskowych 
‘ ,(—) SIKORSKI)’

G enerał Dywizji. 
Redakcja ze swej strony, z okazji powyższej* 

składa serdeczne życzenia Kaw alerowi K rzyża 
Kom andorskiego Świętego Sawy.

— D ZISIEJSZY  W YSTĘP SOLSKIEJ.
Dziś we wtorek o godzinie 8-ej w ieczorem ' 

najgłośniejsza artystka polska jv Irena Solska** 
G rosserow a, wystąpi pierw szy raz w K aliszu i 
otw orzy podwoje now o przebudow anego gm achu 
Stow arzyszenia Rzemieślników Chrzęść. - -  św ią­
tynię sztuki i przy now ej (wystawie ukaże się \vt 
sw ojej świetnej kreacji w  5-cio aktowej ssztucej 
K. Schónherra p. t. „O pętana1*. P artneram i p.. 
Solskiej będą pp. W ładysław  Olasz i E d w a rd  S try  
cki.

Bił .ty do godziny 6-ej sprzedaje cukęeynia 
p. M ayera, a od 6-ej w ieczorem  jw K asie tea tru .

— DANCING NA' RZECZ HUFCA HAR­
CERSKIEGO.

’Zapow iadana zabawa taneczna ną sobotę dn. 
14 b.ni. n a  rzecz hufca harcerskiego ,>v; sali Towj, 
W ioślarskiego nie odbędzie się wr wyżej w ym ie­
nionym  dniu, lecz ó d  będzie sic łDancifig‘* pod 
protektoratem  p.p. S tarostw a Stefańskich p rzy  
w spółudziale szerokiego K om itetu Zabawy w e- 
w torek dn. 2 i b mi w Świetlicy (oficerskiej 29 
p.p. S. K.

Ze względu n a  żywe zain teresow anie się 'ja - 
baw ą, szczegóły tejże podam y w najbliższym  cza  
sie.

— Z RADY M IEJSK IEJ.
Porządek dzienny 30-go posiedzenia Kaliskiej R ady  

Miejskiej we czwartek, dnia 12 lutego 1925 r. o godzi­
nie 7_ej wieczorem  w  sali posiedzeń W ydziału C yw ilnego  
Sądu O kręgowego w  Kaliszu.

11 O dczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia;,
2) D alsze rozpatrywanie preliminarza budżetow ego  

(miasta na 1925 rok.
.3' W olne wnioski.
— ZE STAWISZYNA.
N areszcie i Stawiszyn pozbędzie się ci ■ inno 

ści egipskich, jakie p an u ją  do tej po ry , gdyż 28 
stycznia rb. została  zjawarta urnowa M agistratu  
z je d n ą  z firm  zagranicznych w  Sprawie dostar­
czenia m otoru i dynam om  a szyny dla nowopo 
w slałej miejskiej ciek!równi, co m ożna zawdzię­
cza ć obecnej radz ie  miejskiej. L udność m iasta  
w iadom ość powyższą p rzy ję ła  z radością.

Jednocześni.' nadm ienia się, że i now y (Za­
rząd Straży ogniowej nie śpi, gdyż już m a gotowe 
plany do rozbudow y gm achu straży  i w ieży-w spj 
nalni, roboty budow lane praw dopodobnie roz- 
poczną się w czesną wiosną.

Straż Stawiszyń: ka w roku bieżącym  obcho­
dzić będzie 25-leciel /p łożenia  Straży jednocześ 
n i"  z uroczystością pośw ięcenia nowej rem izy i 
w spinalni dla ćwiczeń strażackich.
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15) Tlomaczenie z angielskiego

d u w , ■ ******L SSiPS£«STrt3(Linania 
iwach,
odczuć inz^i
ł>eZW‘̂ 1 czwartym tygodniu rozpoczęto prace na'd
budową mtotacza. 25 kwietnia -Jdbyło się wa 
placu budowy nowe zebranie miljarderow, kto-* 
rzy ze zdumieniem kontrolowali zawrotnie szyb*

Meiw a s ' s
Każdemu z nich przydzielił -jakąś robotę, 

którą obowiązani byli wykonać. . . .  '
SHiljarderzy ppudali się władzy inżyniera bez

I oni uznawali jego autorytet — jego ge­
nialną umvsłowość i niezwykłą energję i wy­
jątkowy znayśł prganizacyjny.

W tots sposób m ijał miesiąc za miesiącem. 
Dzieło zbliżało się do końca. Kofńir H all doko­
nywał rzeczy wprost nadludzkich1. Sam osobisue 
czuwał i kierował nad cafkością pracy, zajmującej
obecnie tysiące rąk. • f .. ?' * [ }

Ciągle trzeba było przyjmować nowych ro­
botników ciągle konstruować nowe budowle, laby! 
wszystko było pod ręką. '  \ . . .

Stworzono własną elektryczną centralę, ea- 
rębne wodociągi i wielkie obozowisko prówizó*

nożnych domów mieszczących wszystko, co by­
ło potrzebne ludziom do życia i Ido pracy, przjy! 
budowle. *.

Robur Hall stawał ;się coraz ostrożniejszym. 
Albowiem w miarę, jak łłzieło rosło, coraz tru ­
dniej było rzecz całą utrzymać iw (tajemnicy, i *

A jednak nikt nie mógł Się P tern dowiedzieć 
Wszystkie transporty przesłano z; San Franci­
sco do wilii doktora Fabryciusą i  tJopiero stam­
tąd przvbvwaty one na miejsce przeznaczenia, 
tak, iż nie'wiedział, dla kogo przeznaczone są te
towary. . .

Specjalnie strzec się należało dzienników.
1 Oczywiście nieobecność czterech najwięk­

szych miljarderow! Ameryki nie mogła ujść nie­
postrzeżenie, musiała zwrócić uwagę, reporterów 
chciwych sensacji. «

Niczego jednak nie zdołali się (dowiedzieć. (Za 
den z nich nie wykrył, (gdzie (się czterej bogacze 
snajdują.

Hall przedsiębrał coraz to inne środki ostro­
żności. Miljarderzy musieli przybywać w różnych 
przebraniach czasem automobilem, czasem ae­
roplanem, a czasem nawet piechotą, 
i Robur Hall nic sobie z tego (nie robił, że ma 
do czynienia z ludźmi przywykłymi do hajwy* 
godniejszego życia. Wymagał od nich równie (in­
tensywnej pracy, jak od siebie sameglo i od Wszy­
stkich innych.

Ale też sukces był zupełny. Tfudzkość nie 
dowiedziała się niczego o wielkiej tajemnicy. Re 
porterzy, ścigający miljarderow, niby ich sienie 
ponieśli kompletną klęskę. Pomimo wszelkich pod 
stępów nie udało się wykryć,,diokąd iSię ci ćżterej

ludzie co miesiąc w największej tajemnicy udają 
Znikali nagle i nagle wi kilka (dni później pojawili 
się, niczego nikomu nie zdradzając.

Psiajgenjalniejsi reporterzy z „Herolda" Ti 
mesa i jnnych wielkich dzienników poniechali 
wreszcie niewdzięcznego zadania, dosszedlszy do 
przekonania, że natknęli się na tajemnicę, której 
niepodobna rozwiązać.

Robur Hall odetchnął, pozbywszy się tej 
plagi reporterskiej. Mógł teraz pełnię 'sił i enen* 
gji poświęcić wykończeniu swego dzieła. ̂

20. lipea budowa arki była już prawie ukoń­
czoną, a próby kontrolne dokonywane przez Ho* 
bura Hall a, dały wyniki zupełnie zadawalające.

Doktór Fabrycius pojawiał isię ciągle z fcoraz 
to nowymi zapasami. Również i pńljarderzy nfe 
próżnowali. 30jgo lipca TOOO roku arka stałą 
gotową do odlotu. Olbrzymie stalowe cygaro, za 
opatrzone w  kolosalny propelfer.

Robotników zwolniono domy zburzono.^Tyl­
ko trzech ludzi zatrzym ał inżynier. Ci mieli linu 
bve pomocni przy odjeźdMe.

Jednego z inżynierów, Maca ZTarimana, 
chciał Robur Hall zabrać, ze sobą.

Był io dzielny, zdolny i (ogromnie miły czło­
wiek, a przy tern nic 'był żonaty, i nie m iał bliskiej 
rodziny.

Na dzień 2-go sierpnia zwołano nadzwyczaj­
ne zebsanie,

Koło godziny 11 przed południem ukazały 
się cztery samoloty. Doktór Fabrycius przybył » 
już poprzedniego dnia. ( ,

(d :c .n .)

OGŁOSZENIE,
Sekwestrator Urzędu Skarbowego podat. i opł. 

sk. w Kaliszu, Marjan Członka ogłasza, że w dniu 
20 lutego r.b., o godz. 11-ej rano w Kaliszu w miesz­
kaniu Wieruszewskiego Natana przy ul. u l. Kynek 
Nr. , będą sprzedawane drogą publicznej “Cytacji 
dwie maszyny do szycia (nożne) ocenione na 20U zło- 
tycb — na pokrycie należności skarbowych.

Kalisz, dn. 10 lutego 1925 r.
3 5 1  Sekwestrator (—) M. CZŁONKA.

O G Ł O S Z E N I E .
Sekwestrator Urzędu Skarbowego podat. i opł. 

sk. w Kaliszu, Marjan Członka o g ł a s z a ,  że w dniu
24 lutego r b„ o godz. 11-ej rano u T e o f i l a  Binkow­
skiego zamieszk. Szosa Łódzka, gm. Tyniec, będą 
sprzedawane drogą publicznej licytacji, jako to pianino 
i inne przedmioty ocenione na 1.800 zł. na pokrycie
należności skarbowych.

Z powodu drugiej licytacji sprzedaz rozpocznie
się niżej ceny szacunkowej. . . .

2) w dniu 27 lutego r. b., o godz. 11-ej rano
u Kupfera i S-ki browar „Salvator* w Wmmrach, 
gm. Tyniec, będą sprzedawane drogą licytacji: konie 
pociągowe, wozy i inne przedmioty ocenione na MU 
złotych na pokrycie należności skarbowych.
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Kalisz, dn. 10 lutego 1925 r.

356 Sekwestrator (—) M. CZŁONKA.
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* FABRYKA |
{ ogrodzeń drucianych

' J. SZCZEP1KA
Ś

W K A L I S Z U ,
ul. M ły n a rsk a  łfe 9  (obok cmentarza) dom własny 
_________________ w yk on yw ał ■-
Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również

i posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
Ceny p r z y stę p n e . w  Cany p rayatęp n a .
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Zginął paszport
wydany w gm. Iwanowice, 
na imię Józefy Boreckiej.

352

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu, na imię Jana Kratty, 
rocz. 1892. 353

P o s z u k u j e  się mieszkania 
6-cio pokojowego w centrum 
miasta (Główny Rynek, Wro­
cławska do Wiejskiej, Al. Józe- 
iny) z wygodami, nie wyżej 

I-ego piętra, od 1-go lipca r.b.
Oferty pod „100“ 
Kaliskiej".

do „Gazety 
354

Szkliła początkowa
Jadwigi Hatawowskiej

przyjmuje dzieci od 7 — 10 lat 
do kl. przedwst. i wstępnej. 

Niecała 10 parter. 347

O B W IE S Z C Z E N IE .
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu 

Józef Trojanowski, zamieszkały przy ul. Stawiszyń- 
skiej w domu pod Nr. 7, na zasadzie 1030 art. ust. 
sąd. cyw. obwieszcza, że w dn. 16-go lutego 1925 r.
0 godz. 10 rano w Kaliszu, przy ul. Wrocławskiej 
Nr. 35 na żądanie Syndyka masy upadłości magazy­
nu mebli „Władysława Flaczyńskiego", będzie sprze­
dawany przez licytację ruchomy majątek, należący 
do pomienionej upadłej firmy, składający się z goto­
wych i surowych mebli różnego rodzaju, firanek, 
kasy ogniotrwałej, lanszaftów i t. p. przedmiotów
1 oszacowany do sprzedaży na ogólną sumę 8239 zł. 
którego spis i szacunek przejrzane być mogą na miej­
scu sprzedaży w dniu licytacji.

Kalisz, dn. 9 lutego 1925 r.
361 Komornik (—) J. TROJANOWSKI.

Stenograiji
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, War 
szawa, Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpłatnych 

prospektów. 292

Zginął dowód osobisty
wydana przez Starostwo, oraz 
książeczka wojskowa wydana 
przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Kaima Prelmana rocz. 1890

345

Zakład Ogrodniczy

Józefa kowalskiego
w Kaliszu, ul. Dobrzecka Nr. 28, (egz. od 1901 r.)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
ie  w dniu 7-go lutego r. b., mój

sklep kwiatów został przeniesiony
z ulicy Wrocławskiej Nr. 28 na tą samą ulicę pod 
Nr. 35 (dom p. A. Handkego) i polecam się nadal 
łaskawym względom

JÓZEF KOWALSKI.
332 ___________________________

Komornik przy Siądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Ne 35 ogłasza, że w dniu 17 lutego 1925 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu w kancelarji ko- 
mor. Sądowego, odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję ruchomości, a mianowicie: stu metrów szewiotu, 
należących do fabryki sukna, dawniej Fidlera Sp. Akc., 
ocenionych na 600 zł., na zaspokojenie pretensji 
Polsko-Holenderskiego Towarzystwa „Mazut", Oddział 
w Kaliszu.

Kalisz, dnia 6 lutego 1925 r.
357 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.
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